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PRENUMERATA WYNOSI:
we Lwowie:

ITlesięeznie Si korony, zn dwnrazo- 
4vą dost. do domu dopłaca się 6© h.

na prowincji:
rocznie 26 k. 40 li. z n-kiotua wys. 32 k. —Ł 
kwartał. 6 * 60 „ „
mteslęcz. 2 „ 20 2 . 7 0 ,
Vv Niemczech: inieHięozuIe . 6 kor.
W Innych krajach » . 6 m

Każda zmiana adrean 6 0  Jl wychodzi 2razy dziennie.

OGŁOSZENIA:
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej* 
sce 2i>  b., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  h., małe ogłoszenia za 

wyraz 6  h., najmniej 6 0  h.
Osoiiisla koresponflencya po 10 Ł od słowa.

Num er pojedynczy:
We Lwowie . . . O h . ;
na prowincyi . 8 h.

Adres: „Słowo Polskie** 
Lwów, ul. Ohorążozyzny 1. 17.

TELEFON 541.

Depesze „Słowa Polskiego**
z dnia 3 'kwietnia.

K rakow skie  Tow • w łaścic ie li rea lności,
Kraków. W czoraj odbyło się nadzwyczajne 

walne zgromadzenie Towarzystwa właścicieli realności 
sv Krakowie w sali Rady miejskiej. O godz. 672 no- 
wowybrany prezes dr. Konstanty Lipowski zagaja 
zgromadzenie. Poświęca gorące uznanie b. prezesowi, 
adwokatowi dr. Janowi Jakubowskiemu, którego przez 
aklamacyę zgromadzenie mianuje członkiem honoro­
wym. Następnie cyframi wykazuje, jak  podatki sto­
pniowo wzrastały, obciążając właścicieli realności, a 
zarazem mieszkańców, wliczając podatek osobisto-do- 
chodowy, wzrosły od r. 1895 do obecnej chwili o 80 
prc. Podatki nakładane uważa za rodzaj kontrybucji, 
rodzaj kary, nałożonej na najspokojniejszych obywateli.

Śruba dosięgła do zenitu, sądzi, że dalej nie 
pójdzie, bo już grozi bankructwem. W yradza ten 
stan proletaryat, rodzi kwasy i zagraża poważnie 
państwu. Przemówienie przyjęto hucznymi oklaskami. 
Jako punkt 3 omówiono sprawy właścicieli realno­
ści, poruszone na zjeźdzje repreżentacyi miejskich 
w Wiedniu, przyczem poruszoną została myśl łącze­
nia si§ większego, występując przeciw wyłamywaniu 
się właścicieli realności, zwołujących osobne zgroma­

dzenie.
W  dyskusji zabiera głos wiceprezes dr. Łep- 

kowski i proponuje wybranie komitetu pań, któryby 
popierał interesa towarzystwa, następnie żąda uchwa­
ły, aby zgromadzenie poparło słuszne żądania robo­
tników budowlanych u sfer kompetentnych, w końcu 
interpeluje obecnego na sali posła Rottera, czy i co 
zamyśla uczynić, aby o 80 proc. zwiększony poda­
tek uległ pewnej reformie.

P. Mikołajski stawia wniosek o wniesienie pro­
testu do pp. ministrów przeciwko samowoli, z jaką 
urząd adm inistracji podatków z roku na rok pod­
nosi podatki.

Przemawiał sekretarz dr. Molicki, poczem wy­
brano komitet, z 4 pań złożony, z prawem koopto­
wania, oraz co do akcyi w interesie robotników. 
Uchwalono również wniosek p. Mikołajskiego jedno­
głośnie.

Uchwalono, aby Tow. przystąpiło na razie do 
petycyi gminy m. Krakowa, t. j. o przeniesienie 
Krakowa z I. do II. klasy podatku domowo-czyn- 
szowego, oraz upoważniono prezydyum do podpisa­
nia petycyi i dalszy wniosek p. Mikołajskiego co do 
wniesienia petycyi do Rady miejskiej o uzyskanie 
opustu podatków dla budynków, przebudować się 
mających dla regulacyi lub uzdrowotuienie miasta.

W  sprawie zmian w noweli należytościowej 
uchwalono domagać się, aby należytość od przenie­
sienia prawa własności wymierzaną była według sta­
rych norm.

Następnie dawał wyjaśnienia poseł Jan  R otter 
na interpelacyę dra Lepkowskiego. Przerywano często 
mówcy oklaskami.

D ro g i w odne w  G alicy i*
Wiedeń. Jak  słychać, rząd zaraz na pierw- 

szera posiedzeniu Rady państwa po świętach przed­
łoży swój program budowy dróg wodnych. Program 
ten będzie bardzo ogólnikowy. R ząd chce rozłożyć 
przygotowania do budowy tych kauałów na trzy  al­
bo cztery lata, jakoteż chce zaraz przy wniesieniu 
pierwszego projektu zapowiedzieć rozpoczęcie roko­
wań z krajami w sprawie przyczynienia się ich do 
budowy kanałów. Równocześnie z pertraktacyarni 
z krajami mają się odbyć fachowe konferencye, ce­
lem porozumienia co do systemu, podług którego 
kanały mają być wykonane.

Laenderbank •
Wiedeń. W alne zgromadzenie Laenderbanku 

w myśl wniosków Rady zawiadowczej uchwaliło je ­
dnomyślnie wypłacić z czystego zysku, wynoszącego 
7,015.000 koron, dywidendę 5% , a nadto superdy- 
widendę w kwocie 4 koron. Cała więc dywidenda za 
;ok 1900, wynosi 24 koron.

Cesarz W ilhelm m ówi.
Berlin. Dzienniki przynoszą jeszcze niektóre 

,bardzo ciekawe szczegóły o przyjęciu prezydyum 
Izby panów u cesarza Wilhelma. Cesarz miał się 
wyrazić przy sposobności bardzo ostro przeciw agi 
tacyi agraryuszy i oświadczył, że podwyższenie ceł 
pbożowych ponad 5 m arek jest wykluczone. W ko­

lach konservvatywnych opowiadają jeszcze, iż cesarz 
miał wypowiedzieć następujące słow a:

„Zanim (agraryusze) nie połkną kanałów, ja  
nie podpiszę taryf cłowych, a mianowicie podpiszę 
tylko te, które podpisać zechcę

W ypadek w  tea trze ,
H a m b u r g .  W  teatrze tutejszym podczas wczo­

rajszego przedstawienia opery „Rienzi** załamała się 
posadzka pod siedzącym na koniu śpiewakiemi Bir- 
kenkornem, który spadł w zagłębienie i poważnie 
się potłukł. Przedstawienie musiano przerwać.

W izyty  dyplom atów , '■ • -
B e r l in .  Ja k  donoszą z Monachium, na życze­

nie hr. Buelowa przybywa do Bożen także ambasa­
dor niemiecki Eulenburg z Wiednia. Obaj udadzą się 
następnie do W enecji. J ak  słychać, Buelow w We- 
necyi spotkać się ma z włoskim prezydentem mini­
strów Zanardellim.

B e r l in .  Dzienniki przypisują podróży hr. Bue­
lowa ważniejsze znaczenie, aniżeli się to początko­
wo wydawało. Zdaje się, że zamierzoną je s t w pół­
nocnych Włoszech kontr - demonstracya dla rewii 
okrętowej w Tulenie. Ze względu na to, że niemie­
cki ambasador w Wiedniu książę Eulenburg udaje 
się także z Buelowem do Wenecyi, wnoszą, że po­
dróż ta  stoi w związku z przedłużeniem trójprzy- 
mierza.

Bożen. W hotelu „Victorya“ spotkali się tu 
wczoraj kanclerz rzeszy niemieckiej hr. Buelow 
z ambasadorem niemieckim w Wiedniu, ks. Eulen- 
burgem. Po odbyciu dłuższej konferencyi, udali się 
na przejażdżkę powozem.

W enecya. Wczoraj wieczorem przybył tu 
kanclerz niemiecki, hr. Buelow.

P rem ier  fra n cu sk i chory.
Paryż. Ze względu na stan zdrowia prezydenta 

ministrów, wczoraj Rada gabinetowa nie odbyła się. 
Waldeck-Rousseau poddał się wczoraj przed połu­
dniem operacji, i jak  słychać, we czwartek będzie 
mógł znów objąć urzędowanie.

P rzesilen ie  gabinetowe w  Serbii,
B e lg r a d .  Gabinet Jowanowicza podał się do 

dymisji. Król dymisyę przyjął i polecił Wuiczowi 
utworzenie nowego gabinetu,

Z angielskiego p arlam en tu ,
Londyn. W Izbie gmin oświadczył sekretarz 

stanu Brodrich, że twierdzenie, jakoby angielscy 
agenci werbowali w Niemczech i północnych W ło­
szech rekrutów do Afryki południowej, je s t niezgo­
dne z prawdą.

K oniec strejku.
Marsylia. Panuje tu zupełny spokój. W czoraj 

pracowało w porcie 3.600 robotników.

P odróż K ru g era ,
H aaga. Odnośnie do pogłosek o zamierzonej 

podróży prezydenta Krugera do Ameryki, Biuro Reu­
tera na podstawie zasiągniętych informacyj, stw ier­
dza-#-. że Kruger istotnie nosi się z myślą wyjazdu, 
jednakże w tej chwili niewiadomo jeszcze, kiedy to 
nastąpi.

To samo Biuro zaprzecza wiadomości, podanej 
w niektórych dziennikach, jakoby rząd holenderski 
zamierzał zwołać ponowną konferencję pokojową.

Z ru jn o w a n y  poseł.
Petersburg. Poseł chiński w Petersburgu do­

stał dziś ataku apoplektycznego na wiadomość, że 
bank, w którym przechowywał cały swój majątek, 
został zrabowany.

Z po łu dn iow ej A fry k i .
Londyn. Times donosi z Middelburga, że 

Boerowie ze względu na zbliżającą się zimę udają 
się na północ. Wzdłuż linii kolejowej będą ustawione 
tylko małe oddziały boerskie.

Protorya. Okolicę Pretoryi niepokoją małe 
oddziały Boerów, które grabią bydło i usiłują wyko­
lejać pociągi kolei żelaznej.

E skadra  rosyjska  w  Tulonie.
Tulon. Przybył tu komendant eskadry rosyj­

skiej morza Śródziemnego admirał Dirilew. Ogółem 
przybyło do Tulona 7 rosyjskich okrętów wojennych, 
aby wziąć udział w uroczystościach z okazyi przy­
bycia inuczydenta Loubeta.

Paryż. Prezydentowi Loubetowi w podróży do, 
Tulonu towarzyszyć będą w zastępstwie chorego j 
prezydenta ministrów Waldeck-Rousseau, minister; 
rolnictwa Jean  Dupuy i minister robót publi­
cznych.

Paryż. Prezydentowi Loubetowi w podróży do. 
NiCei i Tulonu towarzyszyć będą ministrowie: spraw, 
zagranicznych, wojny, marynarki, rolnictwa i robót 
publicznych. Wyjazd z Paryża nastąpi 7 kwietnia.

A n kieta ,
W iedeń. Wczoraj zebrała się w ministeryum 

oświaty ankieta, celem omówienia niektórych proje­
któw reformy w dziedzinie fachowego wykształcenia 
w chemiczno-technicznych oddziałach państwowych 
szkół przemysłowych. Przewodniczący, minister oświa­
ty Hartel powitał zebranych i zaznaczył w swojem 
przemówieniu, że zarząd szkól trzym a się niewzru­
szenie zasady, iż w istocie przemysłowego wykształ­
cenia należy unikać wszelkiego zrównywania, uważa 
jednak za stosowne, żeby nauka w podstawowych 
fachach państwowych szkół przemysłowych była je ­
dnolicie ukształtowaną.

W  końcu oświadczył minister, że stosownie do 
wyrażonych życzeń, zamierza od przyszłego roku 
szkolnego zniżyć obowiązek nauczania dla nauki 
w laboratoryura chemicznem z 40 na 25 godzin ty ­
godniowo. Ankieta roztrząsała więc najprzód sprawę 
traktow ania podstawowych zasad1' w nauce chemii. 
W szyscy uczestnicy oświadczyli się za większą jedno­
litością programu nauczania, bez ograniczenia jednak 
swobody nauczycieli. Co się tyczy fachowych nauk 
technologicznych, wyrazili wszyscy mówcy zdanie, iż 
pod tym względem życzyć sobie należy jak  najwię­
kszej specyalizacyi.

W obronie n ie tyka ln ości poselsk iej•
W iedeń. W znanej sprawie posła nauczy­

ciela ludowego Seitza, któremu wytoczono dyscypli- 
narkę, odbyło się tu wczoraj bardzo liczne zgrom a-f 
dzenie protestacyjne, nauczycieli ludowych. Uchwa­
lono rezołucyę z stanowczym protestem przeciw 
owej dyscyplinarce.

P. S e i t  z wygłosił mowę, w której oświadczył, 
że żadne prześladowanie nie powstrzyma go od ener­
gicznej walki ze stronnictwem chrześcijańsko-socyal- 
uem. Energia w nauczycielstwie wzrasta, szeregi, 
bojowników mnożą się i niedługo nastąpi chwila, 
w której antysemici uduszą się we własnem 
bagnie.

T rzęsien ia  ziem i,
Budapeszt. W  miejscowościach Semlin, Obe- 

cso, Modus i Ujvidek dało się wczoraj o godzinie 6 
wieczorem uczuć silne trzęsienie ziemi, które trwało. 
4 sekundy. To samo miało miejsce także w miejsco­
wościach Arad, Temeszwar, Szoeregh, gdzie się za­
walił jeden dom i w Lugos.

Ofiara zam achu stu d en tk i.
Paryż R osjanka studentka Zelenina, która 

swego czasu została ugodzoną kulą przez Wierę 
Żela, gdy ta  strzelała do starego profesora Descha- 
nela — jest umierającą. Wczoraj przywieziono do 
niej W ierę Żela, która jeszcze prosiła Zeleninę o 
przebaczenie, że stała się mimowoli przyczyną jej 
śmierci.

Scena ta  była bardzo rzewną.

Syttiacya  w  Chinach,
Paryż. Generał Voyron donosi z Tientsinu, że 

Chińczycy w dzielnicy francuskiej dwa razy podło­
żyli ogień. Szkody wyrządzone są dość znaczne, część 
magazynów padła pastwą płomieni.

Londyn. Biuro R eutera donosi z Pekinu: Poseł 
rosyjski Giers otrzymał z Petersburga polecenie, aby 
nie pozwolił zawieszać flagi rosyjskiej na terytoryum 
spornem w Tientsinie, aż do ostatecznego załatwienia 
sporu.

Petersburg. Minister finansów W itte udaje 
się z początkiem maja w towarzystwie kilku wyższych 
urzędników do Mandżuryi, celem przekonania się na 
miejscu o tamtejszych stosunkach.

Kolonia. Kolnische Zeitung donosi z Pekinu 
29 marca, że Chiny zgodziły się na żądanie mo­
carstw, aby wyspa Kulangsu ogłoszoną została jako 
międzynarodowa kolonia na wzó. Kangąju.

Pekin. Generałowie porozumieli się co do 
tego, aby forty Taku, Szanhaikwan i Tientsinu 
uczynić przynajmniej zdolnymi do użytku. F o rt pół­
nocny koło Taku ma być zburzony.



2 „SŁOW O POLSKIE,, Nr. 156 z dnia 3 kwietnia 1901.

Paotingfu. Około 10.000 wojska chińskiego 
stoi w oddaleniu 12 milnwem przed Huolu. Naprze­
ciw nich stoi 3.000 gotowych do ataku Francuzów, 
którzy jednak na wyraźny rozkaz z Pekinu wstrzy­
mują się od napadu. W Paotingfu spokój.

P a n ik a  w  p a ła c u  s u ł ta n a .
Konstantynopol. Obecnie wiadome są dal­

sze szczegóły o strasznej panice, jaka powstała 
w pałacu sułtańsldm, gdy podczas święta Beyramu 
nagle nastąpiło trzęsienie ziemi. W wspaniałej sali 
audyencyonalnej było właśnie obecnych przeszło 3000 
osób. Nagle dał się słyszeć trzask, olbrzymie słupy 
zachwiały się, z powały oderwał się kawał muru i 
spadł z hukiem na posadzkę.

Wszyscy byli w pierwszej chwili tego przeko­
nania, że spełniono jakiś zamach. Oiicerowie z do­
by temi szablami rzucili się ku oknom, powybijali 
szyby i wyskoczyli do ogrodu. Na galeryi wiele pań, 
pomiędzy niemi małżonka ambasadora włoskiego, 
zemdlało. Niektórzy dostojnicy dworscy i dyplomaci 
poczęli nakłaniać sułtana, aby również schronił się 
do ogrodu — on jednakże oparł się temu stanowczo 
i przez to przyczynił się znacznie do uspokojenia 
Janiki.

W ypadek n a  w y ś c ig a c h .
Budapeszt. Podczas wczorajszy cli wyścigów 

w Ałag spadł z konia jeździec Eugeniusz II *rty . 
Pospieszono mu natychmiast z pomocą, lecz znale­
ziono go w stanie zupełnej bezprzytomnośpf. Jak  
stwierdzili lekarze, Horly odniósł ciężką ranę na 
nodze. Zachodzi obawa, że prócz tego nastąpiły 
skutkiem gwałtownego upadku także wewnętrzne u- 
szkodzenia.

Strejki.
Londyn. Około 40.000 robotników, zatrudnio­

nych w rewirze węglowym Lomarkshire, zastanowiło 
pracę, domagając się 8-godzinnego dnia pracy.

Marsylia. Robotnicy dali wysłanej przez siebie 
deputacyi pełnomocnictwo do rokowań z pracodawca­
mi, na podstawie przyznanych w sierpniu zeszłego 
roku warunków.

Bordeaux. Słudzy tramwajowi przyjęli po dłuż­
szych rokowaniach ustępstwa, poczynione i ni przez 
Towarzystwo; tym sposobem uniknięto strejku.

S praw a P icąu arta .
Paryż. Picąuart zaskarżył ministeryum wojny 

przed sądem cywilnym o zwrot papierów, wziętych 
w areszt w r. 1896 i 1897 przez t. z w. czarny ga­
binet. Sąd cywilny uznał się niekompetentnym.

Środki ostrożności.
Berlin. Cesarz Wilhelm udaje się teraz na 

przejażdżki zawsze tylko w otoczeniu adyutantów i 
licznych żandarmów przybocznych. Dostęp publiczno­
ści na aieę unter den Linden ogromnie utrudniono. 
Strzeże tam nadto bezpieczeństwa cesarza wielu 
agentów, przebranych po cywilnemu.

K u  czci B ism arcka .
Grao. W czoraj odbyła się tu wielka uroczy­

stość dla uczczenia pamięci Bismarcka. Uczestniczyli 
w niej między innymi: poseł Hoffman - Wellenhof, 
burmistrz i wielu radnych. Wszechniemiecki poseł 
Schreiter wygłosił mowę, w której namiętnie wystąpił 
przeciw klerykalizmowi.

K rw a w e  za jśc ia .
Lens. Pomiędzy francuskimi i belgijskim gór­

nikami przyszło w ostatnich dniach do krwawych 
bijatyk. Francuzi splądrowali wiele gospod. Aby 
zapobiedz dalszym zajściom, zarekwirowano 50 żan­
darmów.

Z  F ilip in .
Waszyngton. Podług doniesień sekretarza 

wojennego Rosta, Aguinaldo złożył przysięgę na 
wierność. j

Z  obozu niem ieckiego. j
Praga. Wzmocniony komitet wykonawczy nie- - 

miecko-postępowych posłów do Sejmu czeskiego, 
uchwalił rezolucyę, wedle której niemieccy postę­
powcy pozostać mają nadal w niemiecko-postępoweiu 
stronnictwie Rady państwa, a to w nadziei, że klub 
ten we wszystkich sprawach narodowych, osobliwie 
tam, gdzie chodzi o polityczne i ekonomiczne inte­
resy Niemców w Czechach, w całej pełni i stale za­
znaczać będzie swoje stanowisko.
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Budapeszt. Zwłoki arcyks. Gizeli przybyły 
tu koleją i zostały pochowane w krypcie zamkowego 
kościoła parafialnego.

Londyn. Podług wydanego wczoraj biuletynu, 
9tan zdrowia Salisbury’ego polepszył się.

ich w sztuce szermierczej. W  grę wchodzi: walka 
na szable, florety, szpady, oraz rzecz wysoce orygi­
nalna — rywalizaoya szabli z bagnetem.

Te wszystkie rodzaje walki rozgrywały się 
wczoraj wobec bardzo licznego korpusu oficerów 
i pań. Przybył komendant korpusu Fiedler oraz 
wielu generałów. Jury stanowili pp. kap. Mostowski, 
por. Żytny, oraz feektmistrz kadeckiej szkoły p. Wiess- 
manii. ®

Pierwszą część programu wypełniło przeprowa­
dzenie wszystkich szermierczych ruchów z całą 
szkolą przez por. Fuchsa, poczem nastąpiło a ssani 
na szable pomiędzy kadetem Starkiem a podpor. 
Adamicką, w którem zawsze jeden walczył prawą 
a drugi lewą ręką.

Potem szkołę na szable według wszelkich pra­
wideł szermierczych przeprowadził p. Wiessmnnn. 
Z kolei  nastąpiła Y/alka pomiędzy bagnetem a sza­
blą. Wzięły w niej udział dwie pary szermierzy: 
podpor. Zs!\'kovics (szabla) i por. Jeszeńsky (ba- 
unet), oraz podpor. Tarabanowicz i por. \rondrak. 
W walce tej bagnet ma zawsze przewagę, jeżeli 
t ylko utrzyma się w przepisanej odległości. Jeżeli 
walcząwMiiu szablą uda się zbliżyć (skrócić mensui ę) 
w takim razie zwycięstwo szabli zapewnione. Walka 
ta  wywoływała żywe burze ok lasków.

Kapitan Mostowski przeprowadził następnie 
szkołę na florety, poczem w szermowaniu o nagrodę 
stawali kolejno oficerowie : Tw rdy- Haudek, S dmrsch- 
Steinmetz, Breymaun - Jeszeńsky, Zsivkoyics- Starek. 
Według regulaminu, nagród nie mogli otrzymać ci, 
którzy już w latach poprzednich je otrzymali, dalej 
nauczyciele, oraz oficerowie, którzy ukończyli spe- 

■ cy.ilny kurs szermierzy.
W akademickiem assaut na szable potykali się 

z sobą pp. Metzger i Kogi er, Fuchs i Fanta, Zaf- 
fauk i Tarabanowicz, Żytny i Yondrak, Ądamicka i 
Piyniczka, oraz kapitan Mostowski z por. Ramsem. 
Assaut panów Zaffauka z Tarabanowiczem, oraz Mo­
stowskiego z Rauseui budziło ogólny podziw, znani 
są oni bowiem wszyscy z dzielnego władania 
szablą.

Jeszcze jeden punkt programu: assaut na flo­
rety. Potykali się pp. Piyniczka z Kogi erem, Zaffauk 
z Żytnym, Tarabanowicz ze Starekiem, oraz Zaffauk 
z Mostowskim.

W antrakcie przygrywała muzyka 80 pułku 
piechoty.

Przystawiono stolik z nagrodami — w obecno­
ści generalicyi nastąpiło ich rozdanie.

M e d a l e  z ł o t e  i dyplomy otrzymali naj­
pierw członkowie jury pp.: Mostowski, Żytny i
Wiessmann, dalej oficerowie: Zaffauk, Fuchs, yon­
drak, Fanta, Tarabanowicz, Adamickn.

M e d a l e  s r e b r n e  zji z l o t .  b r z e g a m i  pp. 
Piyniczka, Kógler, Metzger, Starek, Raus. Zsiykowic.z.

M e d a l e  s r e b r n e  pp. Jeszeńsky, Breymann, 
Steinmotz, Schorsch, Haudek i Tvrdy.

N a g r o d y  h o n o r o w e  stanowiły bogato 
ozdobne papierośnice. Przypadły one w udziale pa­
nom: Metzgerowi, Starekowi, Jeszeńsky^emu, Zsiv- 
kovicsovi, Breyunanowi, Steinmetzowi i Śchorschowi.

Wszyscy odznaczeni medalami otrzymali rów­
nież dyplomy. Popis wczorajszy, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wykazywał znakomity postęp, co już 
jes t  zasługą specyaluą kap. Mostowskiego.

6zas odnowić przedpłatę!
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które wśród pism polskich pierwsze zajmuje 
miejsce co d o  b o g a c t w a  t r e ś c i ,  n & ja  
s z y b s z y c h  i  n a j o b f i t s z y  c l i  i n f o r -  
i n a c y j  i  w s p o l p r a c o w n i c t w a  n a j -  
w y M t n i e j s z y c k s i ł  P a c h t o w y  c i i  

w  k a ż d y m  z a k r e s i e .

Słowo Polskie
jęST jest uajtuńszein pismem polakiem ^  

Prenumerata za d w a  wy d a n i a  d z i e n n i e  wynosi:

We Lwowie do 30 kwietnia 2 korony 
do 30 czerwca 6 koron

Na prowincyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

do 30 kwietnia 2*20 kor. 2*70 kor 
do 30 czerwca 6*60 „ 8*— „

Za granicą:
w Niemczech do 30 kwietnia 4 kor. 
w iunych krajach do 30 kwietnia 6 kor.

Dostawa do domu we Lwowie 60 h,
Każda zmiana adresu . . . 40 h.

Popis szermierzy.
W sali Kasyna wojskowego odbył się wczoraj 

wieczorem popis szermierzy oficerów lwowskiego 
garnizonu. Od la t czterech istnieje tu  kurs szermie­
rzy - oficerów pod kierownictwem kapitana 80 p. p. 
Dołęgi-Mostowskiego. Na kurs ten każdy ze stacyo- 
nowanych we Lwowie pułków wyseła najzdolniej­
szych szermierzy w celu dalszego kształcenia się

Słoico P o lsk ie  poda w feljetonie powieść 
Oabrgeli Zapolskiej „Jak tęcza“, - -  powieść 
hr. Łosia „Nowe hasła**, a prócz tego wiele innych 
utworów pierwszorzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o da t ku  książkowym wy­
chodzą „ Wy k ł a d y  l i t e r a t u r y  po ws  z e c h n e j ł‘ 
A. Mickiewicza. Wyszłe tomy można nabywać za do­
płatą 60 h. z a tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n ie ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się Z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwsza, 
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

K K O N I K A .
Dziś w teatrze: „Straszny dwór“, opera w 4 

aktach St. Moniuszki.
T e m p e r a tu r a . Dziś rano o godzinie szóstej 

było -f- 4° li._________ _____

W Kole literacko - artystycznem  odczytał
p. Juliusz Teuner „P ieśń  w ieczorną* K asprow icza. 
Wszystkie piękności poem atu uplastyczniła doskonale 
deklarnacya lektora artysty . Oklasków było dużo.

Z teatru. Nie utraciły jeszcze widocznie atrak­
cyjnej siły „Cavalcria rusticaua** i „Romantyczni 
W pięknem dziele Mascagnie^o oklaskiwano wczoraj 
zwłaszcza wyborną Santuzę i doskonałego Turida p. 
Drzewieckiego. Wykonanie „Romantycznych** było, jak 
zwykle, świetne.

O taryfach kolejowych mówić będzie na 
dzisiejszem posiedzeniu Tow. Politechnicznego sekre­
tarz Wydz. kraj. p. Bronisław Chodkiewicz. Pogadanka 
ta zainteresuje niezawodnie szersze koła techniczne.

Centralna kom isya dla sztuki i history­
cznych pomników w Wiedniu zamianowała na posie­
dzeniu z duia 15 lutego br. profesora archeologii kla­
sycznej na uniwersytecie w Krakowie, dra Piotra Bień­
kowskiego, swoim korespondentem.

Uzupełniający wybór jednego pósła na Sejm 
krajowy z ciała wyborczego większych posiadłości by­
łego obwodu złoczowskiego rozpisało namiestnictwo na 
dzień 6 maja b. r.

Przejechanie, w ulicy Krakowskiej przejechał 
wczoraj dorożkarz nr. 311 dozorcę domu Ilię Hrekowi- 
cza i ciężko go potłukł.

Parę koni osiodłanych przytrzymano wczo­
raj około 2 popołudniu w ulicy Kazimierzowskiej. Ko­
nie te wyrwały się z ujeżdżalni wojskowej i zrzuciw­
szy swych jeźdźców, popędziły do miasta. Wśrćftl 
zbiegowiska tłumów odprowadzono je napowrót do 
ujeżdżalni.

Trygam ia przed sądem. Wiadomo, że biga­
mia iiie jest rzeczą bardzo rzadką — ale... trygamista 
we Francy i uazywa się Alfons Ch&tain i stawał w tych 
dniach przed sądem. Oto jego historya. W dwu­
dziestym roku życia jako inspektor zaślubił pannę 
Thomelat. W kilka lat później, małżonkowie rozeszli 
się, nie otrzymawszy jednak rozwodu. Chńtain — oże­
nił się jednak po raz wtóry w Paryżu z wdową Amelią 
Simon. Małżeństwo to było dość szczęśliwe, lecz nagle 
Clińtain zuikł z pomieszkania. Udał się do innej części 
miasta i tam zaślubił pokojówkę Alzatkę Adele Pfleger. 
Pewnego dnia, poznany przez jednego z inspektorów, 
uciekł do Belgii, gdzie go aresztowano i przed sąd 
stawiono. Naturalnie zawezwano także i obie panie 
Chataiu. Pierwsza przybyła ubrana w żałobę i zezna­
wała na korzyść oskarżonego. Mówiła mianowicie, iż 
był dla niej dobrym, wyrozumiałym i cierpliwym mę­
żem. Nagła ucieczka zdziwiła ją bardzo. Nie przeczu­
wała nic podobnego. Druga ,pui Chńtain, młodsza, roz­
pływała się w pochwałach dla swego męża, któremu 
zarzucała tylko to, że mówi za prędko. Sam Chńtaiu 
usprawiedliwiał swój krok tom, że nienawidzi wszyst­
kich pobocznych miłostek i lubi jasne sytuacye. Chńtain 
został uwolniony po kilku minutach narady sędziów 
przysięgłych.

Broń monarchów. Największą obecnie modą 
jest bić się na szpady i strzelać celnie z pistoletów. 
Zresztą, przykład idzie z góry. I tak —  Wilhelm II.; 
mistrzowsko włada szpadą. Gdy był jeszcze następcą! 
tronu, bił się trzy razy incognito i trzy razy wyszedł* 
z wy ciężko. Naturalnie szło tu o pewną piękną artystkę. 
Leopold belgijski był także bardzo zręcznym floreci­
stą. Abdul Hamid strzela niezmiernie zręcznie z pisto­
letu. Car Mikołaj nosi zwykle przy sobie prześliczny 
mały rewolwer, rodzaj cacka, którem się posługuje 
z nadzwyczajną zręcznością, pomimo, że rewolwer nie 
jest nadzwyczajny. Menelik w zdumiewający sposób 
strzela z karabinu. Trafia czasem 46 razy ua 50. Prez. 
Kriiger strzela także bardzo celnie. Za to prezydent 
Loubet jest bardzo miernym strzelcem.

W yścig  o 6 2 5 .0 0 0  franków. Dwóch mi­
liarderów amerykańskich Lewson i Scannel założyli 
się o 625.000 franków, stawiając do wyścigów swoje 
dwa konie Abbot i Boralma. Jest to największa wyści­
gowa suma, jaką kiedykolwiek zanotowano w dziedzi­
nie sportu konnego. Co jest jednak piękną stroną tej 
sprawy to, że suma ta przejdzie w każdym wypadku 
na własność szpitała w Bostonie lub Saratodze.

W ioska Carracrosa w  Irlandyi jest naj­
dziwaczniejszą wioską pod słońcem. Domy tej wsi są 
utworzone ze starych statków, zaciągniętych przez mie­
szkańców w głąb wyspy. W otoczeniu kilkunastu tych 
statków, zarytych w ziemię, jedynym domem zbudowanym 
prawidłowo jest prezbiteryum. Pola, na których upra­
wiają kartofle, są otoczone palisadą, składającą się z nad­
zwyczajnych drzew mahoniu i iunych, wyrzucanych 
na brzeg przez fale.
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Przegląd giełdowy.
W iedeń , 1 kwietnia.

Ubiegły tydzień przedstawiał na tutejszym targu 
widok o wiele normalniejszej działalności, niż dwa 
poprzednie, poświęcone wyłącznie kierunkowi zwyż­
kowemu za każdą cenę.

Spekulacja przyszła na szczęście do zastano­
wienia i nie szła więcej na lop pustym hasłom, lecz 
hrała ściślej pod rozwagę, czy ewentualny moment 
zasługiwał na większe uwzględnienie lub też nie. 
Rozważając zaś w ten sposób, przyszła spekulacya 
do przekonania, że na razie absolutnie nie ma po­
wodu do dalszego podwyższania kursów i że należy 
w każdym razie wyczekać, czy, względnie jak rychło 
ziszczą się oczekiwania, opierające się na dwóch 
najgłówniejszych momentach ostatniego ruchu zwyż­
kowego, tj. na przedłożeniu inwestycyjnem i na pro­
jekcie budowy dróg wodnych.

Spekulacya, k tóra początkowo uważała zreali­
zowanie obydwóch przedmiotów, jako żadnej wątpli­
wości nie ulegające, przekonuje się zwolna, że rzecz 
przedstawia się nieco inaczej i że dotąd o zupełnem 
porozumieniu między rządem i Izbą posłów wcale 
jeszcze mowy nie ma. Przeciwnie nawet zachodzi 
między obustronnem stanowiskiem dość poważna ró­
żnica, gdyż rząd chce traktować obydwie sprawy 
oddzielnie i zależy mu w pierwszym rzędzie na 
przyjęciu przedłożenia inwestycyjnego, względnie na 
budowie objętych niem kolei żelaznych.

W iększość Izby natomiast stoi na stanowisku 
łącznego załatwienia obydwóch spraw i domaga się, 
aby równocześnie przystąpić tak  do budowy kolei 
żelaznych, jak  dróg wodnych.

W tutejszych giełdowych kołach głoszą też, że 
rząd ustąpi na rzecz Izby, ale, jak  tu przypuszcza­
ją, tylko pod względem formalnym, gdyż wniesie 
wprawdzie projekt ustawowy budowy dróg wodnych, 
ale będzie w pierwszym rzędzie domagać się pięcio­
letniej zwłoki dla ostatecznego wykonania projektów 
budowlanych, zapewniając samo wykonanie w na­
stępnych dwudziestu latach. Jeszcze ważniejszem 
jest jednak zastrzeżenie rządu co do wyboru osta­
tecznych tras i zabezpieczenia sum pieniężnych na 
budowle, gdyż co do tych najważniejszych spraw, 
chce rząd uzyskać wolność wniesienia dodatkowej 
ustawy, jednak bez terminu prekluzywnego. W  da­
nym razie przyszłoby więc do tego, że rząd mógłby 
się latami całemi wymawiać od wniesienia tej do­
datkowej ustawy, zasłaniając się bądź niewykończe- 
niem projektowanych tras kanałowych, bądź też bra­
kiem porozumienia co do ostatecznego kierunku tych­
że; w tym ostatnim względzie postarałby się rząd 
niewątpliwie o takie ankiety, z których każda oświad­
czałaby się za innym projektem. Na papierze było­
by więc wszystko zrobione, ale w rzeczywistości 
byłaby cała sprawa zdana na łaskę rządu, stanowią­
cą w życiu praktycznem, a w szczególności dla gieł­
dy bardzo wątpliwy argument.

Na giełdzie krążą pogłoski, że większość Izby 
nie zgodzi się na takie traktowanie budowli wodnych 
i że będzie wymagać, aby projekt rządowy zawierał 
wszystkie momenty ustawowe od razu, tak, aby 
z miejsca stworzono ustawę zupełną, nie wymagają­
cą żadnych dodatkowych postanowień.

Że stanowisko rządu nie je s t szczere, wnosi 
też giełda stąd, że rząd miał okazać się tak  wspa­
niałomyślnym, iż nie będzie żądać żadnych udziałów 
ze strony krajów i m iast; uchwała podobna, powzię­
ta  w przytomności delegatów ministerstwa skarbu,

“ PONAD SIŁY.
P O W I E Ś Ć

Napisał

e 2=2 S  3B3.
(Ciąg dalszy).

— Ach, to pan — odezwała się Marynia.
— Przepraszam  za ciekawość, lecz chciałem 

widzieć, jak  wygląda para narzeczonych sam na sam 
po kilku miesiącach rozłąki.

—  Chodź pan, siadaj i patrz. Uprowadziłam 
Tadeusza umyślnie. Niechaj raz przecie będzie mną 
wyłącznie zajęty. Miłość je s t egoistyczną, chce wy­
łączności, posiadania, chce własności.

—  Cieszę się z pani szczęścia i z uśmiechu 
tryumfu. Lecz dlatego się w panią wpatruję, że 
szczęście i tryumf zmienił cię. Jako tęskniąca i cze­
kająca, byłaś pani inna.

— Jak a ż?  —- zapytała wesoło.
— Bliższa memu sercu. W yrabiało się w na­

szych sercach braterstwo uczuć, bo i ja  tęskniłem. 
Tryumf je s t zawsze egoizmem!

W drzwiach stanęła księżna z profesorem.
— Skryliście się —- mówiła po francusku do 

narzeczonych — Podiebrad was znalazł, a ja  przy­
chodzę przerwać sielankę i zabrać was do stołu. 
Panie Bożymir, podaj rękę Maryni. Narzeczony je s t 
gospodarzem, u mnie zresztą takie jes t prawo.

W sali jadalnej czekała wykwintna zastawa, 
kwiaty na stole i wyborna wieczerza. Księżna miała 
obok siebie Tadeusza i profesora, Marynia narzeczo­
nego i Podiebrada. Rozmowa ze względu na kobiety 
i profesora toczyła się po francusku. Uczony, chcąc

daje wobec niesłychanego fiskalizmu wiele do my­
ślenia.

W szystkie te okoliczności nie omieszkały po­
działać otrzeźwiająco na spekulacyę, a pod ich wpły­
wem horoskop przyszłości nie przedstawia się tak  
różowo, jak  dotąd; pokazują się cienie, które osta­
tecznie mogłyby sytuacye znacznie zamglić, ewen­
tualnie wywołać kompletne rozczarowanie. Przyszłość 
tutejszego targu zależy wyłącznie od tego, czy 
i w jakiej formie przyjdzie do skutku ustawa o bu­
dowie dróg wodnych; na razie je s t naturalnie wię­
cej momentów, przemawiających za jej urzeczywi­
stnieniem, ale pewności bezwzględnej nie ma. L i­
cząc się z tą  sytuacyą, było spekulacyi nie trudno 
spostrzedz, że poszła w eskontowaniu szans przy­
szłości nieco za daleko i że kursa są wobec tego 
zbyt wygórowane. Gdy nadto przerwa świąt W ielka­
nocnych bardzo się zbliżyła, postanowiono okoli­
czność tę wykorzystać i chcąc sobie zabezpieczyć 
spokojne święta, zrealizować to, co dotąd uzyskano.
A że nie było tego mało, świadczy następująca ta-
bela, wykazująca różnice w kursach między 1 i 30
marca.

Efekt notowano 1 marca 30 marca
Austryackie kredyty 673 — 719 + 46
W ęgierskie kredyty 686 - 725 + 39
Anglobank 275 — 286 + 11
Baukyerein 471 — 505 + 34
Austr. kred. ziemskie 887 — 938 + 51
Laenderbank 414 —■ 435 + 21
Unionbank 540 — 570 + 30
Staatsbahn 670 — 700 + 30
Nadlabska 482 — 509 + 27
Alpiny 442 — 480 38
P rager Eisen 1660 - ■ 1785 + 185
Żegluga na Dunaju 774 —■ 830 _i_i 56

Są to wcale poważne różnice, szczególnie jeśli 
się zważy, że wynikły one przeważnie z przypuszczeń 
i kombinacyj teoretycznych i że jedyny właściwy 
grunt, na którym wyrosły, t. j. normalna działalność 
parlam entarna, je s t tak niepewny i zwodniczy, że 
lada bagatela może wszystko zniweczyć i w dawny 
chaos wtrącić.

Wywołane wskutek tego realizacye nie były 
jednak ani znaczne, ani naglące, z czego wnosić 
wypada, że zasadnicza tendencja targu pozostała 
silną i ufną w przyszłość. Nieco większego obniże­
nia doznały tylko akcye żelazne, którym zwłoka 
w wykonaniu robót inwestycyjnych i budowlanych 
największą różnicę zrobić może. Ruchu zniżkowego 
nie powstrzymała nawet publikacya bardzo korzy­
stnego bilansu alpinów na r. 1900, w którym dochód 
brutto wynosił 150,679.978 k . i był od poprzedniego 
wyższy o 578.511 k.

Rezultat można uważać wręcz za świetny, jeśli 
się zważy, że odnosi się do roku, w którym wielki 
strejk górników wyrządził tak  znaczne szkody i że 
ceny niemal wszystkich wyrobów żelaza uległy dość 
znacznej zniżce. Wobec tego, niemniej z uwagi, że 
w r. b. zostaje wykończony program inwestycyjnych 
robót, które wymagały ogromnej sumy 28 milionów 
koron, należy uważać techniczną i finansową sytuację 
towarzystwa alpinowego za wypróbowaną i korzystną 
pod każdym względem. Dywidenda pozostaje niezmie­
nioną w kwocie 20 k., widoki na rok bieżący nie są 
jednak tego rodzaju, aby można już teraz liczyć na 
podwyższenie dywidendy.

Spekulacya, odwróciwszy się chwilowo od wa­
lorów żelaznych, zapłonęła raptem silnym afektem 
dla akcyj kolejowych, w pierwszym- rzędzie do pół­
nocno-zachodnich i nadłabskich, oraz dla staatsbak-

coś dokładnie określić, mówił do mężczyzn po nie­
miecku.

Przy deserze rozlano szampana, rozmowa się 
ożywiła, oczy kobietom świeciły, uczony podnosił 

' głos, rozrzewniony i wniebowzięty. /
Księżna spojrzała na Tadeusza, a potem wzrok 

przeniosła na uczonego i, dotykając swym kieliszkiem 
kieliszka narzeczonego, szepnęła po polsku:

— W  uznaniu dla pańskiego talentu dyplo­
matycznego !...

—  Ach, księżno— pochwycił Tadeusz — to naka­
zywała najprostsza kombinacya. Gość księżnej je s t

-powagą w nauce, Niemcem i szowinistą w wy­
chowaniu, centralistą w polityce, a uczciwym czło­
wiekiem w życiu społecznem. Czyż mógł być lepszy 
wybór w wyszukaniu sprzym ierzeńca?

—  I  ten wybór mówi o pańskim talencie.
— Księżna wprowadza tajemnice wśród nas 

rzekł Podiebrad po francusku.
—  Tak, tak, mówi językiem, dla nas obcym — 

pochwycił p rofesor.— Do dziś uważałem wasz język 
za zgrzyt zardzewiałych zawias, lecz w tej chwili 
w ustach księżnej zmienił mi się w szept, graniczący 
między rozkazem a prośbą.

—  Jeżeli tak  —  powiedział Podiebrad —  to 
chciałbym tylko tym językiem rozmawiać. Rozkazy­
wać i prosić. Módz rozkazywać, a tylko prosić pie­
szczotą najwyszukańszych wyrazów, musi należeć do 
rozkoszy mocarzy tego świata, zmienionych w ko­
chanków.

—- My, ludzie ostatniej doby, nie rozumiemy 
rozkoszy władców tyranów — rzekł Suess — którzy 
proszą dlatego, że ich bawi prośba. Proszą, gdy 
oprawców mają ża drzwiami.

— Mylicie się —  rzekł Podiebrad tonem wiel­
kiego pana —  to ich nie bawi, lecz wolą prosić, niż

nów. Zwrotu tego szczęśliwym nazwać nie można, 
gdyż trudno dopatrzyć się motywów, któreby go uza­
sadniały.

Pogłoskom o inkameracyi tych linij kolejowych, 
mimo, że — szczególnie co do dwóch pierwszych — 
utrzymują się uporczywie w kolach, zbliżonych do 
posłów Młodoczeskich, trudno dać wiary, choćby ze 
względu na olbrzymi materyał pracy, który czeka 
załatwienia ustawodawczego, a wśród którego uie ma 
miejsca dla sprawy, mogącej wywołać bardzo silne 
nieporozumienia i zatargi między stronnictwami Izby. 
O ile zaś chodzi o wymiar dywidendy za rok ubie­
gły, je s t sytuacya finansowa tych towarzystw kole­
jowych o tyle znaną, że wyklucza niespodziankę tak 
na gorsze, jak  i na lepsze; co się zaś tyczy docho­
dów, nie idą one w tym stopniu w górę, aby same 
dla siebie uzasadniały znaczną zwyżkę odnośnych 
akcyj. Giełda berlińska przebyła ubiegły tydzień 
wcale pomyślnie i wykazuje zwyżkę niemal we 
wszystkich notowaniach. Na pytanie, czy z ostatnie-; 
go ruchu zwyżkowego można stanowczo wnosić na 
zasadniczą zmianę ku lepszemu, trudno dać odpowiedź 
stanowczą, tem mniej, że wedle krążących pogłosek 
miały ostatnie znaczne kupna wyjść tak od spekula­
cyi wiedeńskiej, jak też od wielkich banków berliń­
skich, które koniecznie dążą do przełamania ciągle 
jeszcze utrudnionej sy tuacji targu giełdowego.

Aby zaś wobec wszystkich interesowanych za­
dokumentować nastanie obrotu ku lepszemu, posta­
nowiły banki rozpisaną na 3 brn. subskrypcyę na 
300 milionów m arek nowej pożyczki niemieckiej wy­
łożyć tylko w granicach państwa. W tym celu zwią­
zało się pod przewodnictwem banku państwowego 
dwadzieścia sześć największych firm bankowych nie­
mieckich, a rozporządzając ogromnymi kapitałam i i 
najbogatszą klientelą dokonają z łatwością tego, że 
zbiorą i dziesięć razy większą kwotę, niż potrzeba.

W ykazując zaś tak olbrzymie zasoby, mogą nie­
wątpliwie wpłynąć znacznie na podniesienie samopo­
czucia targów giełdowych i spowodować reakcyę 
w kierunku zwyżkowym. Aby zaś efekt ten był bar­
dziej trwały, koniecznem jest, by sytuacya targów 
górniczych zmieniła się wydatniej ku lepszemu, do­
chodzące bowiem dotąd wiadomości stwierdzają wpra­
wdzie polepszenie, w szczególności zwiększenie za­
mówień, ale nie w tyra stopniu, by można mówić o 
powrocie stosunków normalnych. W każdym jednak 
razie można przypuścić, że od tak dawna trwająca 
d'epresya targu berlińskiego została szczęśliwie po­
konaną.

U «p « i 2«  handlowe.
Z targu pieniężnego.

l T l c d c ń ,  3 kwietnia. Zamknięcie wczor. giełdy popo- 
Nolowitno: Akcye austr. Zakt. kredytowego 721*25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 710*—, Akcye anglo-banku 281'— , Akcye 
llnionbanku 564’— , Akcye L.anderbanku 434'— , Akcye Bank 
yereinu 504 — , Akcye Bodencredit 936 -  , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — •— Akcye kolei państwowych 697*50, Akcye 
kolei południowych 105*25, Akcye Tramway A. 289*—, 15.284*—. 
Akcye kolei Elbethal 508*—, Akcye kolei półn. — , Akcye 
kolei czerń. — *— Akcye Alpiny 4 8 3 —, Akcye Rima M urany i 
523 50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1800*— , Akcye Fabryki 
broni 310*—, Akcye tureckie tytoniowe 293’—, Oblig. węg. ind. 
91*50, Renta majowa £8*45, Austr. Renta koronowa 97’60, 
Węg. Renta koronowa 9 3 0 5 , 56 1. Listy To w. kred. ziem.
91*55, 4 proc. listy Banku kraj. 92*— , 4Va pic. Banku kraj.
99*50, 4 prc. listy Banku hip. 90*—, 4 l/a prc. listy Banku
hip. 98 25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50 4 prc. Gal. Oblig. 
propinao. 9 6 8 0 , 4 prc. Gal. poż. kraj. z 18T5 k 93'—, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 87*50, Losy tureckie 108*25, Marki i 17*55, 
Etuble 253*50.

Nachborse: Kredyty — *— .
Usposobienie: Z powodu n. towań •/.agranicznyrh silne.

rozkazywać, wolą tarzać się u nóg, aniżeli żądać 
lub grozić, i w teui je s t ich rozkosz.

— Lecz gdyby prośba nie była wysłuchaną, 
— odezwała się Marynia — wtedy biada odrzucają­
cej prośbę. Wie o tem ofiara prośby, i wie o tem 
władca. Ofiara ulega ze strachu o swe życie, władca 
jest tyranem, ulegająca prośbie — ofiarą. Je s t to gra 
hypokryzyi. Lecz tyraui lubują się w wyrafinowem 
tyraństwie hypokryzyi, nazywając je  wspaniałością
i łaską.

— Oto wyborna obrona tezy — zawołał pro­
fesor — na którą nie zdobyłby się każdy socyolog...

—  Kobiety uczą socyologów uczuciem, — do­
dała księżna — rada z Maryni za tak  stanowczą 
odpowiedź Podiebradowi.

Lecz Podiebrad spojrzał na zarumienione 
dziewczę oczyma, pełnemi miłości i cicho rzeki 
do niej :

— Gdybym był władcą, poszedłbym za tobą 
bezbronny na pustynię i tarzał się u nóg twoich.

Księżna nieznacznie swym kieliszkiem dotknę­
ła kieliszka Podiebrada.

— Władcy, który stracił królestwa i moc swej 
władzy w zamian za uczucie, którem  podbija.

— Księżno, raczej jestem  pobijauy przez uczu­
cie, które posiadam.

Tadeusz i Marynia prowadzili ze sobą cichą 
rozmowę po polsku, profesor pił wolno szampana 
i marzył. Przyszła na niego niemiecka zaduma 
i owładnęła nim. Szampan i urocza wykwintność ko­
biet upajały go i kołysały.

(C. d. n.).
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I SiesrUtttf 3 kwietnia. Ptzy  sunifeulęcln wczoru). gieł­
dy; Kredyty 227*60, SUatsbiilmy i 49*40, Diacouto Coumu- 
dił 187 25, Berlin. Tow. handl. 152 90, i.uuru 214*— Boolmmec 
198 50, Kolej półn. wschodnio pruska 88 30, kuble za gotówkę 
210*05, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza śródziemnego 
98 25, Kolej MeriJional 184 25, Losy tureckie 112*50, Kenta 
wioska — * - ,  „«Iarpener“ kopalnie węgla 181*10, Kolej Ma* 
rianburg-Mlawka 73 75, Konsolidatiou 336*50, Louitinnly 25*75, 
Kolej Henry 106 50, Niemiecki bank narodowy 123*70, Kanada’ 
Profered 92*60, Akcye żeglugi hauiburskiej 124 80

F r a ń  k r t a ń ,  3 kwietnia. Woeorujsza glolda wloczorna 
Kredyty 227 50 Stuatsbaimy 149 30, Lombardy 25 80, Alpiny 
-40*— Aiistryacka renta papierowa 98 40, Austr. sreDntu renta 
98*20, Austr. zlotu rentą 100*30 Węgierska zlotu renta 93*90 
(Jiiloubanki — *—, Akcye eleklr. — •— Kolej póhr.-zuch. 119 70

Usposobienie spokojne.

B u d a p e s z t ,  3 kwietnia Wczor. giel. Austr. kred. 718*25 
Węg. b^nk kred. 700*50, Węg.bank eskoutowy 443*— ,  Węg. bank 
liipolecsuy 457*— , Węg. ren. koronowa 9310. KiummuruiiiN 
522*75, Austr, renta złota 117*75, Węg. bank dla przem. i Imudlu 
1 4 2 — , fcluntabuluiy 695 75, Koleia uliczne 592*—. Węg. poż. 
premiowa 174*— ,  Austr. renta koronowa 97*35 Klęka. kol. 
uliczne 298*— Gana & Co. 3100, Salgotarjaner 022*— ,  Akcye 
olektr. 248 —

Usposobienie spokojne.

B e r l i n  3 kwietnia. Wczor. giełda wiecz. (Nachboerse) 
Kredyty 227*40 Sluątsbuhoy 149 40, I.ombntdy 25 75, kos. ban­
knoty (ult.) 210*05, Disconto Conmndit 186*—. Kolej Trans 
walska: 1899 r certif. — *—.

Usposobienie słabe.

I * a r y * f 3 kwietnia. Wczor. gleMu Cred. fonclor — *—
4 proc.pożyczka rumuńska 1H90 r. 75*50, Grecka pożyczka 199*— 
proc. hiszpańskie IExterioius 73 62.

Usposobienie pewne.

I l f i m h n r ę ,  3 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna : 
Kredyty 227 50, Lombardy 25**50, Slatsbalfny 149*50 Austr 
złota renta 100*— , Węgierska złota renta 98 75 Srebro 80 15 
płacono, 80*65 żądano. Srebrna rentą 98*— Włoskie 95 *50 Losy 
b 60 r. 140*75.

Usposobienie słabsze.

Targ zbożowy I towarowy,
B u d a p esz t, 3 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7*54 do 

7*55, pszenica na maj 7*63 do 7 ‘€4, pszenica na październik 
7*07 do 7*70, żyto na kwiecień 7*67 do 7*70, żyto na paźdz. 
6*72 do 0*74, owies na kwiecień 6*50 do 0*52, owies na paź­
dziernik 5*57 do 5*59, kukurydza na maj 5*26 do 5*27, kuku­
rydza na lipiec 1901 5*38 do 5*39, rzepak na sierpień 12*50 
do 12*60.

Usposobienie spokojne
P ię k n ie .

Droke ogłoszenia.
H®aFeeIa budowlana 877 

sążni kw., o dwóch fron­
tach na Wólce do sprzeda­
nia. Bliższa w/ad. ul. Wule- 
cka, Willa Alsner. 1870

Wiedeń, 3 kwietnia. P rzy zamknięciu giełdy 
sprzedaw ano: pszenica na maj-czerwiec 7'91 żyta 
na jesień 7*12 owies na wiosnę 6*90 do 6*91, kuku­
rydza na maj czerwiec 5*54, pszenica na wiosnę 
7*84 do 785. Giełda zakończyła słabo.

Wiedeń, 3 kwietnia. Cukier (spokoj.) 23*40.
— •—  Nafta galicyjska . (ńiezmieniona); Spi­

ry tus (silny) 41*— do — .
Berlin, 3 kwietnia. Banknoty austryac. 85*25, 

Spirytus 44*40.
Paryż, 3 kwietnia. Trzyprocent. ren ta 101/25. 

Mąka 23-60.
Frankfurt, 3 kwietnia. Austr. kred. 227.50, 

(kurs kwietniowy), L aura 213*90, Disconto 186 25, 
Koleje państwowe 149*30; Alpiny — *— .

Wydawca i odpowiedzialny re d ak to r: 

S t a n  i s l a w  H o s s o  w s k i .

N a  Ś w ię ta !
Masa Migdałowa funt 80  cent. 
Masa orzechowa funt 60 cent. 
Wszelkie zamówienia na Cu­
kry, Baranki, Torty, Przekła­
dance, Baby, Kołacze, Mazurki, 
Serniki itp. wykony wujo sta­
rannie C u k i e r n i a  C z e s ła ­
wa SeUisieidira, Lwów, Ba­
torego 32. 1965

Idanna wydoskonalona 
w krawieczyźnie i kro­

ju  poszukuje zajęcia po pry­
watnych domach. Łaskawe 
zgłoszenia: Kozłowska, Zie­
lona 25, ońcyny 1. p.  2107

B ^ IL K A  tysięcy korcy kar- 
tofli gorzelnianych, An- 

dorsony, na sprzedaż od ma­
jątku koło Cieszanowa, stacya 
Lubaczów, Oferty przyjmuje 
M. Jonasz, bankier, Lwów* 

1733

Sokalu dom duży z ogro- 
® ■ dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. A d re s : L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

Wc Lwowie Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod 
budowę. 1753

Do wynajęcia mieszkanie 
4 lub 5 pokoi, przedpokój, 
weranda i ogród, z przyna- 
leźytościami. Ul. Kurkowa  
1. 14. 1753

Do wynajęcia pokój ume­
blowany z gabinetem, pokoik 
kawalerski, stajnie. K urko­
wa 14. 1753

Wańka śpiewu, włoskiego i 
angielskiego ję zyka . Wiado­
mość w Adm inistracyi „Sło­
wa\ 1753

T“~\yrektora do większego  
interesu bez uzdolnienia 

fachowego, z kaucyę do 10 
tysięcy  kor. poszukuje się. 
W arunki osobiście. Zgłosze­
nia p.-r. „W .Z .U Lwów. 2039

M OSA piękności Loh-
se’go, mleko z białych 

lilji do tw arzy dla pań, fla­
kon 3 kor. W ydelikaca płeć, 
usuwa_ pryszcze, zm arszczki 
i liszaje, do nabycia prawdzi­
wa ty lko  w handlu Swary- 
czowskiego w Tarnopolu.

2040

TDoszukmję mieszkania z 5 
lub 6 pokoi, z tych j e ­

den z zupełnie osobnym  
wchodem (ewentualnie też 
z przedpokojem) niedaleko 
śródmieścia „L. Z.“ poste 
rest. Lwów. 2119.

INTELIGENTNA młoda oso- 
-®- ba, zuająca się na gospo­
darstwie wiejskiem i domo- 
wem, szyciu biciem i kraw ie­
czyźnie, poszukuje stosownej 
posady zaraz. „P.-r „Ide“ Sa­
nok. 2128

t H orM
C o d z ie n n ie  p r z e d s t a w ie n ie .  P o c z ą t e k  o  8. Bilety 

w c z e ś n ie j  d o  nabycia w  b i u r z e  Plohna. 206i

Adwokat Dr. Dundaczek
w  N isku poszukuje koncypienAa.

2J..0

MM a n d e l  korzenny Janiny 
Marczyńskiej w Śniaty- 

nie, poszukuje natychmiast 
praktykanta z 2-letnią pra­
ktyką. 2129

łgD & ilard prawie nowy do 
sprzedania. Antoni Stru- 

tyński, Złoczów. 2131

Ty]]/a dla katolika restau- 
lJfińU racy a połączona 

z handlem towarów mięsza- 
nych i trafiką. Interes do­
brze się rentujący, z powo­
du słabości, zaraz do sprze­
dania. Kapitał potrzebny zł. 
1500. Zgłoszenia: Antoni
S tru tyński, Złoczów. 2132

W  e ś n y  z 20-letnią praktyką 
* * *  poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Le­
śny" p.-r. Gródek k. Lwowa.

2138

^ >a ,t© n .t3 7 *
na wynalazki wyjednywa S t. 
Dztoański, inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 2135

[{to chce skorzystać! może 
•' nabyć m ateryały, belki.

ski po naj- 
du

krokw i i różne des. 
tańszych cenach z  powo 
rozbierania teatru letniego. 
W ały Gubernatorskie. 1874

W yże 1 w drugiem polu 
rasy Angielsko - Cze-

omieszkanie z 5 lub 3
pokoi, w parterze urzą­

dzone z komfortem, z gazo- 
wem oświetleniem, łazienkami, 
pokojami dla służby, kuchnia­
mi, spiżarkami, przedpokojami 
są w kamienicy przy ul. Ochro­
nek 1. 8, od 1 kwietnia, 1 czer­
wca br. do wynajęcia. 2114

żydó

B^ortepiany i pianina,
gotówką lub w zamianie; 

także za spłatą ratami, pole­
ca 25 lat istniejąca ń rm a : 
Karol Marecki (starszy) ul. 
Czarnieckiego 2, obok Hotelu 
warszawskiego. 2081

T eatyńska 10. Dwa po­
koje, przedpokój, ku ­

chnia, miesięcznie 18 złr.
U l i

p,es czeski> legawiee, długo- 
włosy, ciemno-brunatny, z pla­

mami popieiato-brunatnemi na krzyżach i boku. 
Piersi i brzuch srebrno-brunatny, ogon do połowy 
źle obcięty. Wabi się „Lion“. Za znalezienie 100 
koron za żywego, 20 kor. za pewną wiadomość, że 
pies zastrzelony. Eigin Scott, poczta Ropienka.

W* P rz e w ó z  mebli
w zamykanych wo­
zach patentowych 
koleją i gościńcami. 
Opakowanie mebli. 
Spedycya na kolej 
i z kolei. Składy na 

meble i towary.
2101

PROMESY na 3°/o Losy Bodencre- 
dit I. i II. em isyi do 
ciągnień w maju pole­

camy po kol!. 4  razem z przesyłką. Losy oryginalne za go­
tówkę po kursie dziennym lub na raty po 10 kor. miesięcznie. 
Grupy losów na raty od trzech koron miesięcznie począwszy, 
z prawem gry już po złożeniu pierwszej raty. Prosimy żądać 
prospektów i kalendarza bankowi go, które wysyłamy bez­
płatnie. Losy zastawione wykupuje się. Zlecenia z prowincyi 
wykonuje się odwrotnie, nie licząc prowizyi. Dom bankowy 
WIKTOR CHAJES i Sp., Lwów, Sykstuska 1. 8. 1348

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulicy Kościuszki 4. 8

sprzedaje najtaniej i pod nadogodniejszymi warunkami

S  i  Ł  su “w  Iks: i
i  ^ r z ^ T o o r - y  p o ż a r n e .

H aI aI f tp a łp iY  Wiedeń, III., Haupstr. 10.
XXI/Id XJ\5d)H X \ koło Central no-M.eiskieao Dworca

Nowo otworzony.

Lejskiego Dworca 
Największy komfort, Środkowe położe­
nie. Umiarkowane ceny. Lift, elektryczne 
■ oświetlenie. Wyborna restauracya. 29

Kurs gieWy wiedeńskiej
Z dniu 2 kwietnia 1901 c.

Kursa wszelkich akcyj ł  różnych Jo­

b ó w , notowane są „od sz tu k i*  w walucie 
koronowej.

O g ó łu /  « lu g  p a ń s tw a .
plaeą żądają

sta papierowa l • •
nt* srebrna • . • • i •
it  a roku 1854 po 250 ał. mk. 4«/e .

1860 po 600 ał. wa. 5% ,
* 1860 po 100 ał. 6<y« .
„ 1864 po 100 ał. .

98.40 98*60
98*16 98-3!;

181*— 183 — 
140*20 14120 
170*— 171 —  
206-— 208 —

m u f  p w ó a tu ru  k r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

U  ałota wol. od pod. A/o aa 100 a t  
ta wolna od pod. 4°/o aa 200 kor. . 
U  tawoai. anatr. 3V>°/b »  200 kor..

117*85 llb*C5
97 00 07-80 ,
84 30 84*50

Obligacje kolejowe.
85.48 96 40

115*30 116.30

Kol. Aroyka. Albrechta aa 100 ał. 4»/o .
Kol. taaaraow ej Hlibietjr wałoolowolne 

od podatku aa 100 bŁ 4°/o 
Koi. Coaaraa Franoiaaka Jósefa aa lOOał.

  121*40 122*40
K«l. Arcy P  Budoira w wal. kor. wolno

. 4  podatku aa 200 kor. 4»/o . . 95*50 96*50
Koła) Karola Ludwika po 200 ał. mk.

(oatampU akoyo) 5°/o , 428.60 429.60

O b lig a c je  p le rw s s e ó s lw it  (kolejowe).
KMt Aro; Albroohta aa  300 ał; 5<>/o 

W dęoie aa 200 ał. 6<>/b ; 
m boKowiŻBkia lokal, aa 200 koron

M l^ K m r o la  Ludwika *aa 200,100 ał.*

Lwew«kociern.-jaBbki ej a r .  1894 ia  
* K er 3 pr. . . .

95.70 96*60

94*30 96*30

96*20 96-20

94*75 9.*76

D łu g  p n ó w t w a  krajów korony węgierskie
Węą. Biota r«»ta aa 100 ał. 4<yoJ 
Węg. renta kor. wolna od pod. 4°/o 
Poś. koL z 1889 r. 4V*°/« 10 o a 
Węa* obi. reguł Cluy aa ido ■!. « pr.

„ poiprauiow a aa 100 ał. ,
■ • „ a a  50 at. ,

I n n e  p n b l l e i n e  p e l y e a k L
P o t. kra]. ilukowlUy a r. 1898 los aa 

200 kor. 4<Y« . . . .
Bukowińskie obi proplDuoyJna Iob. aa

200 kor. 5°/o. . . . .
flallc. poś. k raj. a r. 1MMI aa 800kor. 4'»/«
Galio, obllg. proplH. e roku 1889 aa 200

kor, 4° / o . ......................................
Pośyeaka prem iowa m. W ladu iaar. IH74 
Pośycaka mlaBta Lwowa a roku lHuft M

200 kor. 4 ° /o 5 : .....................................
4Va% pożyczka m . Lwowa 1900 r.
Kenta wińska aa 100 lir. 4u/o .  .
Pośyeaka b u łg a ra k a ar . 1H92 6 >  .  ,

L i e t j  a a i t a w n e ,  01 >Hk. h lp o t
(z a  10(1 >ł. N om .).

Auatr. aakł. kred. aleni. Iob. w 50 lat 4 >
B u k o w iń s k i  aakł. krat., ziaui. Iob. &q/o.

•  .  .  .  *°/« •
Qa>. Ake. bauk kip. io^« prani. lo«. 5 Vb

„ > „ Iob. 60 lat 4V»0/o .
’  .  „ „ „ 60 lat aa Q<:

koron 4 ° / « .....................................
Gal. Tow. kred. alpm. 4»/u lo t.  60lat •
,  .  .  „ 4«/o Iob. 41 lat .

. . .  *°/° * *
’  ’  „ .  4«y0 . a  200 k o r . .

Banku krajow ego 4Y»0/o 611/* I»*.
uwrotne . • . . .

Banku krajów . Ioh. /* lat «a 2o<> kor. 4n/k
Banku krajowego oblig. kuiuun. kem . 5'7<> 

krajow ego obllg. kouian. Beui. 42 
la t aa 200 kor. 4V*'>A»

Banku krajowego obligac. komun 4. eui 
45-let., za 200  kor. 4°/o . . .

Banko krajów, obi. kol. los. aa 200 hor. 4'y*
Austr. węgtarak. banku 40'/a lat los. Vh>

O b l l g n c j e  a  p ra w e m  p ie rw a a e ń a tw a
nu 100  z l .  n o m .

Kol. Lwńw-Oaer.-JasBy .a  r .  1884 sa 806
„I. 4«/o mniej 10<>/o . . . 88.40 87*20

Kolei l.wów.Caern. a r . 1884 a a 8 0 0 at. 4 ^  9 4 — 96*—
Gal. kol. lok. wschodn. aalOO ał. 4u/o —*—
Gal. Węg. kolei eni. 1070 aa 200  ał. 6°/a 106*20 107*20 

.  _ „ „ 1878 84  U W  ał. 5"/o 105*60 106*60
. . .  1887 aa 2ÓO ał. 4‘>/o 93*70 94*60

węgierski®
117*50 117*70

93*10 93*20
100*20 101.20

-«— —*—
178*— 174 —
173 - 174—

iBlfci.

92*00 93*80

102*20 iob*—
92*50 93*40

96__ 96*75
122*- 123—

87*50 88.—
97*50 98*—

— .—
9 5 . - 96‘—

lls iy  ÓJiiAu*

94.35 96.35
103— 104.—
93.50 94.■■

109.50 110,50
98.26 99*25

9 0 . - 91.—
91 - 92.—
# 3*- 94*—
93___ 9 4 ^ .
91.10 91*60

93.80 99.80
92__ 93.—101 75 102 —

98.75 99.50

92*50 93*50
9 2 .- 9 3 -
99.— 100.—

K ó ż n e  lo s y
a) L o sy  p r 0 0  enc o 'V-». 

Austr. aakł. kr. a. obi. pr. a r .  1880 U1/*
„ ........................................................   U"/u
Iow . śeg. na Dunaju 100 ał. mk. 4vo . 
Uregulowanie Dumiju a 1870. 100zł.6°/o 
Węg. Biuiku bip. po 101) zł. 4% . .
Pożyczka ui. TryeBtu 100 ai. mk. 4V« Vk 

„ ni. „ 60 ał. 4<>/o
Potyoaka »erb. prem. po 100 frank. 2"/a 
Tureukle obi. prem. kole], po 400 lc.

b) L o sy  b e z p r o c e n to w e .  
ltud*i>„»BioAukl« (ItaSlIluR) fi ał. .
2akl. kred. dla b. |  p. po 100 *i. .
Clary 40 ał. mk. . . .
Tożyuaka m. Insbrukn 20  •!. ,  ,*
hotty ui. Krakowa 20 »ł. , ,
rożyucka 111. Iiublany 20 «ł.',. . ,
( łfeu śO a l. . . .  , ,
1’Rlfly 40 ai. utk. . . .  .
Caern. k ray ia  auutr. to n . >0«(.
Ciurw k tay ia  węg. <ow. fi at. ,
Losy fund. aro. Itudulfa 10 alt .
tłatina 40 al. mk. . . . ,
1*0 * tialchuigska 20 «ł. ,

.  Geuois 40 al. mk. .
Losy komunalne m. Wiednia a 1874 e,

243.50 246*50
239*50 241*50
400.— 420.—
259 - 260*—
237*60 239*50
6 0 0 .- ------
176— ——

81*— 83*—
108*75 IC9-75

17.25 18-25
896 — 3 9 8 -
144.— 147*-

74.— 7 6 . -
69.25 71*26
58.50 60*—

!&<.— 162.—
150'- 152 —

48*— 49. -
26*50 26.50
*—* ***

200*— 306*—
71 — 73__

232*- 240.—
887 393—

Al&ey« prnedaipbioralw truuaporlowyoh.
Hakuw. kot. uk. (ake. pierw.) 200 ał. 1

400 k................................
„ „ ,  (ako. aakł.) 200  at. =

400 k.

A l t o y e  p r z e d s ię b io r s tw  p raa iu y w iew y o

Gaiło, karpao. uaft. tonara . 6011 kor. . 
Austr. Tow. górnloae Alplue 100 al. » 
rraaklugo Tow. śela n. praem. 209
nobodnloa 50fl kor........................................
Tureckie aara. tytoniów. 200 (c. par. ult. 
Trlfail tow. kop. węgla 70 ał. ... . •

890.— 910 -  
476 — 4 8 0 - 

1785.— 179-5*- 
1390— 1395 -  
293 294 -
460 — 467.-

W n l u  t y .
Dukat oesarskl . . . .
Austr. węg. 8 gald . ałota moneta*
20-fruiikónka . • .
2 0 -in a rk ó w k a ......................................
Uossyjski póllniperyal . . .
Niemieckie banknoty aa 100 macek 
WłoBkie banknoty aa lOolir .  •
Kuble. .  . . .
8ouvereny» * . ,

• - 11*32 11*36

19*10
23*50

19*13
28*67

117.60 117.90
90-65 90*85
2*6350 9*64 

• 23,95 24*03

Berlin, d n i a  2 kwietnia:
Poau. liaty aaalawne 4 proc. Hery a 8 — 11 #

• •  •  UV« proo. • . ,
• „ „ 8 proo. Hery a 4 . .  #

Pubu. listy rentowa 4 proc..................................
. . .  8V* proo. . .  .

P ojd. oliiigaoye prow. 8y« proo. • .  .
Kuble (100) . . . . . .  *
Austr. banknoty (100) . . .
Maty uaatawne Król. Fotek. 4*/a proe-

101 80 9«*~ 
85.40 102.25 
94*70 
94.—: 

216.10 
85*— 
96.80

Uolai póln.-ees. Perd. 100 0  al. mk. e r .
2100 k. . .

„ l.wów-Oaeni.-jRBSy 200 a ł.«40o ic . 
„ WHobodn.-gallo.-lok. 200a.=»=400k.
,  pnÓBtwowyek 200 at. sr. ==400k,
„ południowo] 200 z. fmOf. =  400lc,
„ Węgier, gallu. I. 200 al.

400*— 405*—

330*- 350.—

0 2 3 0 .- 6250.— 
547'— 649*—
392.— 
697*50 
106*50 
420. >

400.— 
608.50 
107 50 
424*—

Altcjet butików (*u aatukąy.
Danka Anglo auair. 120 at. ,
Peszt, banku bandl. 600 zł. . 
Zftkl. kred. Ula haa<ilu I praetu, 
Węg. banku kredyt. 2(>0 ał. . 
lltfiu arauutr. to n . euk. 600  at. 
Gal. banku hlpot. 200  at. .
„ „ dla handlu 1 pr=em.

II Mik u dla kraj. koronuyoh 20(1
.  Auiitro-v*ęg. 600  al. .
a Zwiąak. (Onlouliauk) iOtl

CtieMk. banku *wtqik. 100 «t. 
ŹivuoHienBWa banka KIO ał.

p. u l.

soo«i.
ał.

285*60 
2535 -  
717 *25 
724* - 

1400—  
614*- 
655.-- 
433*— 

1685. -  
570*50 
265.60 
269.—

285*50 
2535.— 

718*25 
726*- 

1420—  
620*— 
265.— 
434*— 
1680*—
571.50
269.50 
270 —

W arszawa, daia 2 kwietnia:
liiHty llkwldae. Król. Polek, duśe. .  99.25

Kos. Po*. Prem. a roku 1864 , # a46._
,  „ • w p , ł3£? * * 290.—Olu. prem. Hanka salacbeeklego , 823.—

I»l«ty Błat. Tow. kred. alemsk. duża 96.80
„  »' ** •, • drobił* « —.  ~

B miasta WarBaawy ser. VII. .  99.60
‘ /•Pro*. .  92.15

Petersburg, dniu 2 kwietnia:
pośyeaka prem. a r .  1864

. ■ r. 1866
Klaty aaBt. Tow. kred. ateiu. itr. polak. 

■ roHyjrtkle • ,
_  „  kijowBkle 4 pr. ,
,  wileńskie
n eliarkow skie.
„ ehersońskie .
m keaaral 'tauryda.

644. .  
888. -

96*50
96*75
91.90
81*50
91.75
91.76 
89*25

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, S tow . za r. z ogr. poręką —  Z D rukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem  Z . Hałacińskiego.
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